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Niedziela* M  249 . Ju t ro ,  S.  Eus t achy.
Ur o :  J . C . W .  W . X .  Kons tantyna M i k :

O l a  To wa rz y s t wa  Dobroczynności  złozono weto 
r(‘j w Redakcj i  K ur j c r a  i ł .  2,  od J la ry s i  l i uc h a r k i  
1 p o r o d u  o i drowi eni a  i ej dobrej  Pani .

N a g ro b ek  Teofila. J a n iko w sk ieg o .
P ł a c i e  Ż ona  i Dzieci i ludzkość  s t rap io n a ,
J e m u  w inna  p o c zą te k  dz ia teezek  O ch ro n a , 
W s z y s t k o  b ied n y m  p o ś w ięc a ł  i s am e g o  siebie; 
C ześ ć  iemu tu  na z ie m i ,  a n a g ro d a  w Niebie .

( Ar t .  nn d. ) P o  ■zgonie dopi ero  spada zas łona 
skromności ,  pod fetory ukr ywa  się prawdł . iwń cno­
ta. Śmierć  xd it'rn oponę,  by śmier telni  uj rzel i  
Ulartwe c ia ło i ocenial i  duszę,  której  nie umieią 
poznać w oprawie  skleionego prochu.1 T a  śmierć 
“ ieuhłagana w dniu 16 b. in. wśród nieutulonego 
Kku Ż ony ,  wśród ł ez  Krewnych  i Pr zy jac ió ł ,  
wśród  westchnień Znnioinych,  wydar fa  nain JMi- 
eha t a R o l/erm anna , Obywatela ,  Człow ieka pełne- 
&o zaszczytnych przymiotów i talentu;  Obywatela ,  
h tóry za ledwie ,  ho w 2 9 t ym roku życia,  wszedł  
^  grono społeczeńs twa,  z nik ł  dla niego,  a swein 
^Jciein skropieni . ,  swerni ukrytemi  cnotami,  nie- 
^awszy się nawet  poznać,  z os t awi ł  ś l ady prze­
szłości ,  w wspomnieniu P r z y j ac ió ł  i Znai omych 
P'ytno nies tar lego rzeczy w iati- gó  istnienia.  Sza­
j n y  Cieniu i przvjin s łaby hołd uwielbienia od 
tych, dla których będziesz p rzykładem i wzorem,  
a Pr zyjac ie le  i Znaiomi ,  okazal i  dla Ciebie  pra-
W<l ' i w y  szacunek,  w zględy i  wdzięczność,  gdy od- 
' k l i  wczoraj  ostatnia przys ł ugę  o d p r ow a d za n e  twe 
* " P ‘ki,  i  dłonią  p r a w d z i w e j  przyiaźni  rzuci l i  garść  
P'a*ku będącą rękojmią  przysz ł ego połączenia.  
( Zf> duszę i ego odbędzie  się żałobne  Na bo że ń­
stwo w K o ś c i e l e X X .  K a p u c y n ó w  po iu t r i e ) .  K . G. 
~~~ Ni edos ta tek  n nas książek dla młodzieży  lOcio,  
• ‘ł to- letniej  czuć się daie;  iedne są czysto-nauko- 
we; drogie  znowu żadnej  naukości  w sobie nie 
*awi era ią ;  są nareście inne,  które, ł ączą  te oba 
Przymioty,  ale znowu są pozbaw ione zewnęt rznych 
**‘001), co też wiele wpływa na umysł  młodocia-  
n) i dla  zaradzenia  więc tej  pot rzebie,  wydała

Księgarnia  S. O r g e l b r a n d a  przy ulicy Mi odowej  
N r m 4 9 6  w nowem wydania  P r z y p a d k i  R o b in s o -  
n a  K am p eg o , na ięzyh polski  przełożone.  O war ­
tości  tej książki  prawdzi wi e  klasycznej  w s w o h u  

rodzaiu,  ł ączącej  przyiemoośe z nauką,  ł a t wo  bę­
dzie sądzić,  biorąc, na uwagę  że w A-nglji, F ra n ­
cji i Niemczech,  pomimo,  że książek tego rodza­
iu mnóstwo « e chodzi ,  dz ie ł o  to doczekało  się do 
k i lkadzies ią t  wydań i zawsze z skwapl iwośc ią  czy­
tane bywa.  Uskute,czniaiąc obecne wydanie,  mia­
no na uwadze,  by tę książkę uczynić przystępną 
i ozdobną;  dla tego więc t roiakie wydania zosta­
ł y  : 1) na pięknym papierze ozdobną ok ładką ,  re ­
na zł .  4;  2)-* bmią rycinami  ozarneirir,  z ł .  6  gr.  20 ;  
3)  z Smią rycin:  koloru: ,  w tektnrę  oprawne,  zł.  10.
—  ( A . n . ) J W .  J e n e r a ł  piechoty f ia jsa ro w  w r . 1 8 4 9  
k op i ł  u tutejszego F abr yka nt a  powozów,  Chr ys t jana  
K ln tze ra , nówą podwójną karetę,  która po 2- letnich 
po Rossj i  podró ach,  w nicz.cin uszkodzoną  nie zo­
s tała;  za co publ icznie podziękowanie  icrriu oświad­
cza i inko doskona ł ego F ab ryk an ta  rekomendu-  
ie. Adjutant  Je ne ra ła ,  K ra sso w sk i , K a p i t a n . —  
P o  długie j  n i eobecności ,  powróciwszy z zagr a­
nicy,  pośpieszam J J W W .  i W W .  Panom donieść,  
iż na wzór  najpierwszych oryginalnych żurnal i  pe- 
r yzkich ,  świeże udoskonalone wynalazki  dla sz tuki  
p e ru k a r s k ie j  pot rzebne przysposobi łem i w takowe 
zaopa t rzył em się fizycznie.  N i e  omieszkam więc 
zaszczvcaiacvm mnie swnieną zaufaniem,  iak zawsze,  
z  z u p e ł u em Ic h  zadowoleniem odpow iedzieć.  U l i ­
ca P o dw a l ,  N e r  519.  S n iećh o w sk i T e o d o r . —  
Ma m honor  zawiadomić  Szanowną Publ iczność ,  
iż przybędę  niezawodnie  do i f  a rs za w y  w począ­
tkach Pa źdz i er ni ka  r. h., i w właściwym cza­
sie o przybyciu moiein donieść pośpieszę.  Lieb- 
re jch , K r ó l e ws ko - P r us k i  Dentys ta,  z Kró l ewca .
—  N a  t egorocznym J a rm a rk u  Suug tego  Matesu- 
s za  w Ł o w ic zu , S k ł a d  własny fa b r y k i  K a ro la  
M in te r , z najdować się będzie w s ta ry m  R y n ­
ku , obok C u k ie rn i, vr domu W g o  Fi l ipowicza.
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W sz e lk ie  W y ro b y  p rzeda ią  się po cenie s ta ­
ł e j  W a r sza w sk ie j-  Kupuiący biorący do h an ­
dlów , będą mieli odstąpiony rabat  przy zwoity . —  
S łysze liśm y niedaw no chłopaków nucących na ulicy 
p ierwszy wiersz piosnki raczynaiącej się od w yrazów: 

Trat ,  tral, idzie ziina,
Tral,  trał, butów nie ma;

to nam przypomina, że czas iest  wskazać E le g a n ­
tom naszym, iakie bę !ą tej zimy nowomodne ubio- 
ry .  /  nadeszłych iuż najświeższych iu r n a li  i 
wzorów, śm iało  tw ie rd z ić  można, że zmian zna­
cznych co do grun tu  rzeczy, nie będzie.  I r a k i  
z szernkiemi połami pozostaną; ale do nich przy­
będą i duże klapy rozszerzające  się na piersiach 
i k o łn ie rz  iuż cokolwiek więcej szerszy w zetkn ię ­
ciu się z k lapam i.  P a n ta lo n y  do fraków obcisłe ,  
do tużurków nieco szersze. K a m ize lk i  z k o łn ie ­
rzem szalowym znowu wracaią; 6 g u z ic » k ó w  z ło­
tych zapina takowe. N a w e t  do kamizelek  b ia ­
ły ch  pikowych przyszyw ają  się guziki z ło te .  Tu- 
Łurki będą na 2 rzędy  guzików. Noszący f r a k i  
z rana,  a lbo  niechcący ubierać  się ,  biorą do nich 
panta lony sze rok ie ,  fa łdow ane,  z kieszeniami po 
bokach. K a p e lu sze  t rw a ią  wysokie ; dno powin­
ny mieć w ypuk łe ,  a rondo dosyć obszerne :  szero­
kie wstążki,  ale  bez sprzączk i  i bez fontaziu,  o- 
pasuią  kapelusz  d o k o ła .  Obcasy u butów t rw aią ;  
końce tych ostatnich winny być kończate. P r z y ­
pominamy, że k ra w a ty  szalowe czarne lub kolo­
ro w e ,  deseniowane lub g ładk ie ,  na p iersiach  wią­
zane i szpilkami spię te ,  są  zawsze ba rdzo  modne. 
T o ż  i la s k i . O rę k a w ic zk a c h  nie ma co nad­
mieniać ,  bo wątpim abyśmy mogli  doczekać się 
mody, k tó raby  rękaw iczk i  p a ljo w e  wyrugow ała .  
—  N a  osta tn ich  targach  W arszaw sk ich  i P ra g sk ic h  
p łaconoza  k o rzec  Z yta  z ł .  23  gr. 3. Pszenicy z ł .  
36  g r .  4. G rochu  polnego z ł .  2 0 ,  fasoli  z ł .  36 .  
G ry k i  z ł .  16. Jęczmienia z ł .  15 gr.  29 .  Owsa 
z ł .  10 g r .  13 .  M ą k i  pszennej przedniej  z ł.  50 ,  
ordynarnej  6  ćwierci z ł .  5 4 ,  żytniej pytlowej z ł .  
3 9 ,  gryczanej  korzec  z ł .  2 4  gr. 10. K aszy  gry­
czanej zwyczajne j  z ł .  33 ,  drobnej z ł .  6 4 ,  ięczmien- 
nej o rdynarnej  z ł .  19  gr. 23 .  S iana  furę  iednokon- 
ną od z ł .  16 do 2 5 ,  pa rokonną  od z ł.  30  do 4 0 .

S łom y furę zwyczajną od z ł .  10  do 22 .  Sążeń 
drew sosnowych z ł.  43. W ó ł  dobry od dukatów  
18 do 14, średni od dukatów 13 do I I ,  lichy 
od duka: 10 do 9. B aran  od z ł .  15 do 9. W ie p rz  
dobry od z ł .  96  do 84, średni od z ł .  78 do 6 6 ,  lichy 
od z ł.  60  do 48. M asła  funt gr. 29 .  Słoniny f; 20 .  
Hartofli korzec z ł .  5. Okow ity  lOtej próby g a r ­
niec z ł .  5 gr. 17; 6tcj  próby garniec  z ł .  3 gr. 10.
—  W czora jsze j  nocy po god/-: 11, W domu N r  9 1 4  
przy ulicy C h ło d n e j ,  z niewiadomej przyczyny 
wszczął się pożar, skutkiem którego na pomienionym 
domu, o raz  p rzy leg łe j  oficynie zg o rza ły  dachy, 
wnętrza  zaś budowy przy nader spiesznej po­
mocy S traży  Ogniowej u ra tow ane  zosta ły .  —-  
D o  wielu piękności iakiemi Opera P iw o w a r  z Pre-" 
ston  iest uposażoną, p rzybyły  piękne tańce, które 
wczoraj wy konano z zadowoleniem Publiczności .  P o  
ukoricienia O pery , przy w o/ani ,  J  Panna Paulina  R i-  
w o ti  i J P .  D obrsk i po 2 kroć, oraz  J P .  M a rko w sk i.
—  Ł askaw i Prenumeratorów ie K u r  je ra  P P arszau  - 
sk ieg o , niech raczą wcześnie tak na Pocztam taeh  
w K ró les tw ie ,  iakoteż  w Kantorach W arsz :  oświad 
czyć, czy będzie  Ich wolą od następnego K w ar ta łu  
toż pismo utrzymywać.

Z  R aclom ia  3 1  S ie rp : f l  2? W r z e ś . j  1 8 4 1 ■  _
D z ie ń  wczorajszy dokonał  radości serc naszych, i 
z ap e łn i ł  ie uczuciami n ieograniczonej wdzięczno­
ści,  dla Naczelnej  w ładzy ,  daiącej sposobność so­
lennego obchodzenia  Imienin J. C . W . W ie lk ie g o  
Xięcia  Następcy T ro n u  A L E X A N D R A  M I K O -  
Ł A J E W I C Z A ,  i rocznicy U ro d z in  J. C. W . W ie l ­
k iej  X c zk i  O L G I  M I K O Ł A J E W N E J .  Z  rana 
o 9tej  J W .  G u b e rn a to r  Cyw: Rzecz: Radca  S ta ­
nu  i Szambelan H echtiejew  po przyięciu powin­
szowania  od W ojskow ych ,  Sądowych i A dm in is tr :  
U rzęd n ik ó w ,  zn a jd o w a ł  się  z nimi na Nabożeń­
stw ie  w Koście le  Farnym ; w czasie k tórego Ucznio­
wie miejscowego Gim nazjum , odśp iew ali  M szę  
K rogu lsk iego- N astępn ie ,  całe  świetne grono u- 
d a ło  się na Nabożeństwo do Para f ja lnego  Kościo­
ł a  Greko-B ossy js :;  poczem J W .  G u b e rn a to r  Cyw: 
częs tow a ł  śniadaniem tych Uczniów G im nai : ,  k tó­
rzy p od ług  zaświadczenia  D y rek to ra  i Inspek tora  
S z k ó ł ,  niezm ordow aną  p i lnością  w naukach i mo*
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ra lnem odznaczaią  się postępowaniem,  a zgroma-  ną niebezpiecznie,  a iej -frn letnie dziecko i pia-  
dzeni  Wo js ko wi  i Cywi lni  TJrM d»icy o r a ,  Pr o-  s tunka.  o t rzymał y rany dość znaczne.  —  P a „  
fesorowie,  wznieśli  na j s , c r er sze  toas t ,  za zdrowie  Q uentin  P rus ki  Asesor  rządowy,  bawi  w » r „
i pomyślność  N A S T Ę P C Y  T R O N U .  W i e c , o -  x e ll i  celem „ la n i a  sprawy o tamecznej  w, s ta wi e
r em,  na uczczenie t ak  drogiej  uroczystości ,  b y ł  F r a n c ja .—  W iednem z pism paryskich c, . , ta-  
sw.etny Bal w R esu rs ie  Radnms: ,  „a którym li- m y :  Francuzki  Mi ni s t er  spraw -zagranic*: poleci ł
c n i e  zebrani  Obvwatele  i Ur zędn ic y ,  pod prze- P o s ło w i  » M a d ry c ie ,  aby od Rz ąd u hisr.pańs: za ­
wodu,ctwem "tegoż J W Gube r na to r a .  Cy w: speł-  żąda ł  objaśnień względem prz , a resztowania  Fran-
n.li  . d ro w i e  J .  C.  W.  W ie l k i eg o Xc ia  N A S T Ę P -  c u . a  L om bel  w K a d y x ie , oskarżonego o należenie

I ca łego Naj iasniejszego Domu.  D o  późnej  do towarzystwa rozszerzających wiarę.  —  M a r ­
noty  Mi a s t o  było rzęsis to oświecone,  a na Gma- sza łek G era rd  ( Ź e r a r )  zaka za ł  gwardzi s tom na-
ehu Rz ąd u Gubernjalnego,  l asmał a  Cyf ra  Na jd o-  r odowym wyjść w mundurach na spotkanie 17go
stojniejszego Solenizanta .  pu ł ku  Królewicza  X c ia  A u m a le  (Omal) .  —  Mi-

W Grc.fcnbr.rgu niedawno o d b y ł  się obrzęd za- nis ter  prac pubJiczych podróżuiący przez departa-
ślubin J  W .  Zenona  R rzozow sk iego  Obywat el a  Gu-  menty,  udał  się (igo b. m. z L u g d u n u  do S z tra s -
bernj i  Podolskie j ,  z E l i z ą  Hr ab iank ą  Z a m o jsk ą , b u rg a , na poświęcenie kolei  żelaznej  założonej  do
najmłodszą  Cór ką  J W .  Stanis ława Hra bi  Or dyna t a  B a z y le i .—  7go b. m. przedstawiono w P a r y iu
Z a m o jsk ieg o  Cz ło nk a  Rady Pańs t wa .  21 9t y  raz Operę  R o b ert D ja b e ł, a T e a t r  tak h \ ł

A n g tja .  —  Z a  s..czę śliw ą  wróżbę dla Angl j i  to napełniony iak na Iszern przedstawieniu.  —  T r y -
Uwazaią,  ze przy teraźniejszej  zmianie Mi ni s t rów,  b a n a ł  handlowy skaza ł  Tan cer kę  Fanni  Eisler -na
gazety wszelkich st ronnictw i edno, godnie  piszą z zapłacenie  t )0 ,Ó00f r .  Dyr ek t orowi  Opery Vt ielkiej
wdzięcznością i „szanowaniem o Królu e|  i iej no- za niedot rzymanie  k o n t r a k t u . —  Króles two Rei-
wy ni rządzie;  lecz zasmucaiąrą  Jest wiadomość,  iż g ic c y  w połowie b. spodziewani  by ii z pow ro- 
pomnaża się s t ronnictwo */+>zkocji. us i łu ią re  wpro-  tern w f t r u x e l h .—  P.  \ ’o g a re t  P r e ze s  Izby De-
* a d - i ć  zmiany w dotychczasowych prawach Ko-  putowar i jch podł ug  s tarszeństwa,  rozst  <ł się z t , i n
Xcielnych —  W  r. I). wywieziono -z M e ssy n y  tył-  światem po 51-letuiej  s łużbie  w zawodzie  pol i ty­
ko 1 0 0 , 0 0 0  kantarów s i a r k i ;  zwykle  corocznie.  cznym. Dawniej  był  C ,  łonkiem Ci a ł a  praw oda w-
"*ywóz dochodzi ł  9 0 0 . 0 0 0  kantarów;  za przy c z y  czego,  a później Cz łonki em R a d ,  50 0.  U m a r ł

podaią.  iż niesnaski  z . ' y c y j ą  spowodowały  także Baron D unayer  ( D i n no i e)  najs tarszy C/ . ło-
krak pieniędzy,  a tern samem i tirak robotników.  nek sądu Kassac: .  Deput owany  S a g lio  zo-

Có r ka  Admi ra ł a  S to p fo rd ,  zaś lubi  L o r d a  Hen-  s t a ł  w S z tra sb u r g u  tknięty a p op le x ją .   Panna
r ) k a  R u s  se 1, Dfl icera m a r y n a r k i . —  Do P ortsm u- R a c h e l  ( Ra sz el )  iest z powrotem w P a ry żu .  ___
tu  sprowadzono statek kupiecki  z S zc zec in a , na- Komodor  A ' a p z V ( N a p j e )  zawinął  z s w o i ą  rodziną
P"tkany pod D ow rem  w stanie b a r d z o  uszkodzo- do f l a w r u . —  K a w a l e r  R u ffo  pierwszy Mi ni s t er

—  5go b. m. przed południem nagle tak Beia T u n e tn ń s:  p r z y b i ł  do M a r s y l j i .—  Admi -
*ar ie l| , i, ito s ;ę „ l icach L o n d y n u ,  iż w wielu ra ł  D u p o te t  ( D i u p n t e )  Dowódzca eskadry  pr zy
■“ "•jscach musiano świece z a p a l i ć . —  St o l a rz  w brzegach Rzeczypospol i t ej  A r g e n ty ń s k ie j  wróc i ł
^ Ortsrnucie. d a r o w a ł  Królowej  s tol ik zrobiony f regal ta  A ta la n tą  do R r r s tu .—  Ki l ku  znakomi-
^ r , e * a  okrę tu  K ró la  Jerzeg o , wydoby tego nie- tych Of f i ce rów niemieckich,  między niemi H r a b i a
j j1* 11"  częściami  z g ł ę b i  morza.  —  P a n  P o rter , S o lm s  i Xżę  H esk i, ba wi ą  obecnie w obozie C o m-
Bia/ r" ' , anS ie,s: w W e n e zu e li, uda ł  się z s w o i ą  p ie g n e  ( K ą p i e ń ) . —  P r ę d k i  powrót  flotty Admi-

' i? " /1 d °  P etersb u rS a - r a ł a . H u g o n  do T u /o n u , przypis, i ią z ami an , wj
O i u n l b  m ' W skutek  obalenia się zmniejszenia s i ły  zbrojnej ;  w samej rzeczy mary-

1 usu w A n tw e r p j i , Angi e lka  zos t ał a  zrauio- narka  ma być o 3cią część zmniejszona —  M a r

(*)
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w a ł e k  S o u lt  ( S n l t )  w y s ła ł  k i lk a  pu łków  ku  g ra ­
nicy hiszpaus:,  tak ,  L  ko rpus  p ir e n e js k i  zos ta ł  
znacznie  wzmocniony'. Z  tej przyczyny g łoszą ,  is  
F ran c ja  wspierać będzie zabiegi K rystyflistÓ M , 
którzy  podobno p rz y sp o sa b ia l i  ważne zmiany w H i-  
s z p a n j i .—  M a rsz a łe k  S u / t  na p rzysz łość  lledzie 
zam ieszkiwał  zamek M  e u d  o n .—  U rz ęd n ik  M in i ­
ste rstwa sura w zagranic/.: udał się do Barona Fiour- 
ą ueney  ( B u r k e n r j ) , ’ z zawiadomieniem i c  H rab ia  
s. A u la ir e  wyiedzie na swoie  poselstwo do L on­
d y n u , skoro  nowe M inis ters tw o angielskie  będzie 
i n i  usta lone, a nowy P o s e ł  angiels: p rzybędzie
do P a r y ż a .  .

G recja . —  M a u ro ko rd a to , V a le t ta s  M in is te r  
oświecenia i P .  M ela s  M in is te r  sp rawied liwości ,  
o trzym ali  dymissje. P .  C h rys tyd es  dotychczaso­
wy M in is te r  K ró lew sk ieg o  dw oru  i spraw zag ra ­
nicznych, o t rzy m a ł  w ydział  spraw wewnętrznych ,  
Radca  S tanu  R izo  N eru lo s  zas tępuie  Pana  C h ry-  
s ty d e s , i tymczasowo o b ją ł  M inisters tw o oświece­
nia; P .  R a lly  dotychczas P re z e s  sądu  Appeilac:  
mianowany M« sprawiedliwości .  —  M in is te rs tw o  
sp raw  wewn: zaj.nuie się go r l iw ie  założeniem b a n ­

ku w A te n a c h .  , .
H iszp a n ja . —  G ło szą ,  iż Rząd d la  ostrożności 

ehce na nieiaki czas przenieść rezydencję  m łodej  
K ró low e j  do A n d a lu z j i .—  Uw ażano  iż w czasie 
i l lum inacji  u rządzonej  I g o  b. ni. z powodu uroczy- 
stnści wrześniowej,  tłom P«»sla angielskiego nie h j i  
o ś w ie t lo n y .—  Z  W in a r o z  p iszą ,  że wziiawiaią 
w ieść o b l izk ich  zaślubinach młodej K ró low ej D o n ­
n y  Iz a b e lli  z Synem D on K aro la .

N ie m c y .—  Spodz iew ają  się bardzo  znacznych 
korzyści  gdv proiektowana kolej żelazna z / /  ie d n ia  
do P ra g i C zesk ie j  uskutecznioną zostanie. —  Xzę  
J a n  Sask i  u d a ł  się do A u s tr j i , aby wspólnie z X i ą -  
żęłami P  ru s k i cm i znajdować się na manewrach 
wojsk austr jackich .  S a sk i  Je n e ra ł -  M a jo r  von H a a '  
sen  uda ł  się w podobyin celu do R a w a r ji.  
w L ip s k u  12go 1). in. odbyto pomyślną próbę wy­
n a l a z k i e m  spacerowania  na powierzchni wody.
W  M o g u n c ji  9 g o  i>. m. w sku tek  sprzeczki  między 
żołn ierzami A u s t ' ja c k ie m i  a cywilneiui,  p rzysz ło  
do walki k rw aw ej,  w k tó rej  k i lk u  ludz i  z o s ta ło  ra-

nlonych. —  D z ienn ik i  hamhurgskie  i hołlenderskie  
uspokaiaią  um ysły  względem odpłynienia  flotylli  
m a r o k a ń s k i e j ;  gdyż Cesarz  M arokańsk i  p rz y rz e k ł  
wniczein nie u a r a / a ć  bezpieczeństwo sta tków sprzy- 

niieraofiych.
T u rc ja . —  K ilko  Oficerów rodem z INieimec, 

będących w służb ie  tu reck ie j ,  p rzy ję ło  wiarę M a h o ­
m etans k ^ .  —  Pod T ra p e z u n te n f  g rassnie  moro­
we powietrze.  —  W  D ja rb e k ir ze  wybuchły  zamie­
szki ,  lecz energiczne środki  p rzedsięwzięte  przez  
Ż o k e r ję  Baszę,  ry ch ło  ie uśm ierzyły .

R o zm a ito śc i.—  Doniesionem  było iż J a n  M ora-  
c zy ń s k i  M a la r z ,  o t rzym ał  od P a p ie ża  medal z ło ­
ty ;  w gazecie lwowskiej iest umieszczony l is t  pi­
sany do krewnych przez  tegoż A rtys tę ,  z k tó rego  
przytaczamy w y ją tk i :  n D n ia  31 L ipca  o godzinie 
l i t e j  z rana  (pisze P .  M o ra c zy ń sh i)  p rzy p ad ła  
chwila moiego posłuchania u Pap ieża .  W czasie 
letnim iuż nie w W a ty k an ie ,  ale na M o n te  Ca- 
va llo  ma Pap ież  swoię stolicę. W  bramie zas ta łem  
pe łno  Szwajcarów w ubiorze  i 3 g o  w ieku,  na dz ie ­
dzińcu mnóstwo czerwonych k are t  ka rdynalsk ich ,  
arcy-biskupich',  b iskupich  i t. p. P ięk n e  szerok ie ,  
i wspaniałe  wschody p row adzą  na p ierwsze pią- 
t ro  i przechodzi się  przez k i lka  sa l ,  a w każdej 
pełno Szw ajca rów  z ha labardam i,  dalej gw ard je  
honorow e i mnóstwo‘s łu ża l ió w  i dw orzan ,  ubranych 
w garn itu ry  z adam aszku amarantowego w kwia t)!  
coraz dalej  to znaczniejsze f igury, aż nakoniec p‘* 
d ług ich  ceremonjach i m eldowaniach, bez rękaw i­
czek (bo tych mieć nie wolno),  p rzeszed łem  do sa­
li tronowej.  T a m  J e n e ra ło w ie  Adjutanci i inne zna­
czniejsze Osoby, szeptaią  po cichu, na palcach cho­
dzą ,  lub milcząc  s iedzą na marmurowych ławach. 
Gdy i ia u siad łem  w tej sali  t ronow ej,  gdz ie  duże- 
nii cznrnemi l i te ram i napisano G regoriu s  A r  ̂
P o n ti fe x  M a x im u s , wchodzi M is t r z  obrzędów 1 
m ów i:  >1 Gotu j  się W P a n ,  P a p ież  wkrótce  tu  pr*J* 
będzie.”  W tem  s łyszę  dzw onek ,  nadchodzą osoby 
w togach fioletowych i pokaznią  iestami,  bym sted 
do d rug iego  pokniu .  N iebaw em  o tw iera ią  się dr/.w« 
i widzę Papieża w b ia łe j  szacie,  s to iąe rgo  pr*y 
sto le.  S k in ą ł  ręką  na znak powitania ,  ia p r*)kl?  
kuą łem , puczem podniósłszy  się na powtórny *
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Papieża,  przystąp iłem  M isko o 2 k ro k i ,  a to dla 
tego, uhyiri go dobrze w idz ia ł ,  s ły sz a ł  i ro zu ­
miał.  Pap ież  nie mówi innym ięzykiein ty lko  
po w łosku  i po łac in ie  ; więc po włosku do nie­
go przemówjłeat : że przychodzę prosić o pozwo­
lenie ucałowania  nóg Je g o  j o b łogosław ieństw o ,  
P«-zy te ni sk ładam  u stóp Je g o  Św ią tob liw ości  pracy 
“ miej Obraz  S t .  R o m u a ld a  i poczytam się za na j­
szczęśliwszego, gdy ten łaskaw ie  przyję tym będzie. 
O j c i e e  S ty  nic o tein nic« iedząc b y ł  mocno zdzi­
wiony, zap y ta ł ,  gdzie  iest ten obraz ,  a gdy rze­
kłem , i e w antykam erze,  zad zw o n i ł  i wniesiono 
obraz. P ap ież  wziął  go zaraz  i oba dźwigaiąc  po­
stawiliśmy go na kanapie. Ś w ia t ło  w tym pokoiu 
było tak  piękne, że sam zaledwo swój obraz  pozna­
łem. Czcigodny Sta rzec  'niezmiernie b y ł  u radowa- 
»y ujrzawszy wizerunek S t .  R o m u a ld a , P a t ro n a  
k ia inedu łó* ,  w którym to zakonie  przez la t  20  
przebył.  Z a c z ą ł  tedy  wypytywać mnie kto ie- 
stem, zkąd ,  gdzie  się uczyłem  malować, i iak 
długo we W ło szech  bawię. N a  to wszystko gdy 
"dpo w iedziałem, ba rdzo  mnie p o c h w a l i ł ;  rzek łem  
te. w tej pochwale w idzę więcej pow ażania i dobro- 
61 Je g o  Ś w ią tob liw ości  niż ta len tu  z mej s trony, 
u p rz e jm ie  p rz y ią ł  te moic wyrazy ,  a uderzyw szy  
łaskawie po ramieniu,  r z e k ł :  » R ra v o !  m n /to  be- 

in o )ta  e x p r e s s io n e , b e lU ssim a  te s ta !  i t. d. 
^  końcu zadzw oni ł ,  a gdy  w szed ł  G o e t u r i n o ,  
J e g<> powiernik ,  rzecze m u: G u a r d a  c o m e  b e li  o
S u a d ro .  ( P a t r z  co za piękny obraz .)  P o w ie rn ik
Ws*y.stko pochw al i ł ,  nawet ramy -złote i herb pa- 
P"-zki , k tó ry  umyślnie  zrobić  kaza łem ,  i  u Pa-  
Piei  r-zekł mu po'c iehu (co ia dobrze s ły sza łem ),  
“by p rzyn iós ł  duży medal z ło ty ;  na rozkaz  ten, 
Wyszedł, i takowy p rzyn iós łszy ,  u k l ą k ł  i taiemnie 

a pieżowi poda ł .  G dy  się z w ielkiemi ceremonja- 
ttl’ odda li ł ,  P ap ież  wyiąwszy z pudełeczka  medal, 
p rzystąp ił  do  mnie i r zecze :  » P rz y jm  odemnie na 
Pil®iątkę ten m edal  z moim portre tem , a z drug iej  
*trony P o r t a  d i  y,’. M a r ia  U la g io re .”  U k ło n i -  
^ Sly się n izko ośw iadczy łem , że to iest  najwię- 

Stym darem dla mnie i i e  ta  pam ią tka  na wieczne 
czasy w moiej familji  pozostanie. P o  k i lku  ieszeze 
grzecznościach p rz em ó w ił  OjCIEC Sty  : pŻegnam

cię i b ło g o s ław ię !”  u k ląk łem  więc raz leszcze p rzed  
czcigodnym Starcem i o trzym awszy b ło g o s ław ień ­
stwo oddali łem  się. Pos łuchan ie  to t r w a ło  minut 
19  i stanowić będzie epokę w nioiem życiu. W ieU  
kie figury kardynalsk ie ,  excelencje, M a g io r  d o m o ,  
ięne ra łow ie  honorowej g w ard j i ,  uczyli srę mego 
nazw iska, aby dobrze  wymawiać. S ta łem  się celem 
powszechnych pochw ał,  luboć n iek tórzy ,  mianuwicie  
ko led zy ,  przy pochwałach  i zazdrości nie ukryw ali .

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Łubieński Tomasz Hrabia z Ostrowca; Łęski Adam 

Rad: Sta: z Marjenbad; Michajłow Puł: z Kaiisza; Si- 
gizmund Podpor: Feldj: Korp: z Petersburga; Dobrowol­
ski Xawery Dz: z Krępy; Miaskowski Kr: Dz: z Ko­
źmina; Trzciński Włady: Dz: z Woli Topol skiej; W o- 
dzyliski Karol Dz: * Suchy; Nowicki Anto: Ref: Sta: z 
Kalisza; Hołownia Winc: b. Urzędnik Emeryt, zRadom- 
skiego; Zabokrzycki Woj: Dzie: z Konin.

DOmUNITBUSIA-,
Zawiadamia się Osoby interesowane, iź w dniu 15 

(27) b. m. o godzinie 10 z rana, w pałacu Rządowym 
przy ulicy Leszno pod Nr 706, gdzie iest ulokowane 
Biuro Urzędu Konsumcyjnego Miasta Warszawy, odbę­
dzie się minus Licytacja na reparacją 6ciu STAJEN , 
przy Rogatkach Warszawskich i Pragskich znajduią- 
c y r h  s ę.

W  B iu rz e  O k r ę g u  N a u k o w e g o  W a r s z a w s k ie g o  w dniu  
9 ( 2 1 )  W r z e ś n ia  r .  b. z r a n a  o godz :  10, o d b ę d z ie  się  
minus  L i c y t a c j a ,  na p o s taw ien ie  d w ó c h  s lu p ó w  l a t a r n io ­
w y c h ,  w dz iedzińcu  p a ł a c u  K az iu i ie ro w sk ieg o .

U rzą d  m u n ic y p a ln y  M ia sta  W a rs za w y .  Podaie 
do wiadomości publicznej- że następujące Bilety Lom­
bardowe: Nr 2,230 na zł.  440;  Nr 2,660 na zł. 540; 
Nr 2,662 na zł. 50; Nr 753 na zł. 80; Nr 6,417 na 
zł.  70; Nr 2,512 na zł. 2.500; Nr 11,053 na zł. 380; 
Nr 8,155 na zł. 200; Nr 5,049 na zł. 100; Nr 3,584 
na zł.  70; Nr 12,048 na zł.  80; Nr 617 na zł. 50; po­
siadaczom tychże zaginęły; wzywa każdego w czyich 
ręku takowe znajdowałby się mogły, ażeby w prze­
ciągu Gciu tygodni od daty niniejszego ogłoszenia, czy­
li do dnia 6 ( 1 8 )  Października roku bież: do Dyrekcji 
Lombardu w Ratuszu Głównym przy ulicy Senator­
skiej posiedzenia swoie odbywaiącej, zgłosił się, i p ra­
wo ich posiadania udowodnił, gdyż po upływie tego 
terminu, nowe Bilety Zastawne w miejsce zabubionych 
i fanty w zastawie będące, tym tylko osobom za po- 
przedniem opłaceniem przypadających należytości w y ­
dane zostaną, których nazwiska w Księgach Dyrekcji 
Lombardu są zapisane. Prezydent G raybner. Sekrs- 
tarz Jeueralny G. Jahotkow ski.
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Donos i  się p r z e ś wi e t n e j  Publ i cznośc i ,  iż S A L E  L i c y -  
t a c y j n ą  do t ąd  p r z e z e mn i e  u t r z y m y  w a n ą .  p o s t a n ow i ł em  
z u p e ł n i e  s k » s o « a ć ;  z t ego  p o wo d u  p o k o r n i e  u p r a s z a m 
S z a n o w n y c h  moic h W i e r z y c i e l i ,  a by  się zgłos i l i  dla o 
deb r a n i a  s w y c h  wł asnoś c i  u mnie w komiss  z ł o ż o n y c h ,  
z o p ł a t ą  p o s t an o wi o n y c h  5 od sta z w r o t n y c h  p r o c e n ­
t ó w .  T e r m i n  do odebrani a  ws p o mn i o n y ch  p r z e d m i o ­
t ó w  naznacza  się do dnia 4 P a ź dz i e r n i ka  r .  b.  Tu d z i e ż  
z o s t a n ą  s p rz ed a n e  Sza f y  i S t o ł y  Sk l e p o we ;  o r a /  t r z y  
Sza l e  Tu r ec k i e ,  z a  ba r d z o  p« m e r r ą  cenę.  Wł aś c i c i e l  
Sal i  L i c y t a c y j n e j ,  Andr ze j  K l im o w s k i .

Pa n t a l j on  m a h o n i o w y ,  m a ł o  u ż y w a n y ,  
iest  do s przedan i a  pod Nr  617 ,  p r z y  ul i ­
cy Dan i e l ewi c zowsk i e j ,  w D< mu Bibl jote -  
ką  Z a łu s k i c h  z w a n y m ,  w c ho d z ą c  w b r a ­

mę  po l e we j  s t ron i e ,  na l eni  p«ąt rze;  widz i eć  go  moż na  
codziei i  od god:  9ej  do  4ej  po  południu .

O S O B A  p r z y b y ł a  t u  z P r o w i n c j i  do V\ a r s za  w y ,  do-  
b r e g o  w y c h o w a n i a ,  posiad'»iąca s t o s owne  zdolności ,  ż y ­
c z y  h>ć  umiesz,  z oną  do Z A R Z Ą D U  iaki ego z n a k o m i ­
t e g o  Domu;  Bl iższą  wi adomi ^ć  p owz i ą ś ć  można  na ul icy 
E l ek t o r a l n e j  pod N r  794,  w Domu Pani  F l i n t owej .

D O B R A  S K O L I M Ó W  w Poie  C z e r s k i m ,  o 2 mi le 
od W a r s z a w y  po ł o ż o n e ,  w t e r mi n i e  o s t a t ec z n y m w d. 
2 3  W r z e ś n i a  ( 5  P a ź d z i e r n i k a )  r.  b. ,  o godz:  4ej  z p o ­
ł udn i a ,  w' d r odze  d z i a ł ó w ,  w miejscu pos i edzeń T r y b u ­
na ł u  C y w i l n e g o  Gub:  Ma z owi eck i e j .  vv W y d z i a l e  leni ,  
sp r z ed a n e  zos t aną .  L i cy t a c j a  t yc l i  b ó b r  zacznie  się od
S u m m y  zł .  130 , 088  g r .  10,  z a ś  w a r u n k i  s p r z ed a ż y  t>k 
w Kance l l a r j i  P i s a r z a  T r y b u n a ł u  W y d z i a ł u  1*0,  i k 
ró wn i e ż  u L u d w i k a  Ł a b ę c k i e g o .  A dw ok a t a  w W a r s z a ­
wie  p r z y  ul icy Na l ewk i  Nr  225 7  Li t :  A i B.  aż  do 
dnia o s t . t e c z n e j  s p r z ed a ż y  r z e c z o n yc h  Dóbr ,  p r z e j r z a ­
ne byc  mogą .

U V \ 0 L N 1 E N I E  od s ł u ż b y  w o j s k o w e j  P i o t r a  T o m a ­
s ze ws k i ego ,  Kap i t ana  b.  W .  p . ,  w j ę z y k u  R n s s y j s k i m  
i Po l s k i m d i u k o wane ,  dnia 15go Pa źdz i e r :  1833  r o k u  
podpi sane ;  p rzy  tern P A S Z P O R T  Mi cha ł a  Bo r y  sa,  i i n ­
ne P a p i e r y ,  odebrać  moż na  w Dr u k a r n i  K u r  j e ra .

Do r o b o t v  K W I A T Ó W  p o t r z e b n e  są P A N N Y  u z d a ­
tnione;  i a ko  t ez  do nauki .  Z g ł o s z ą  się na  K r a k o w s k i e  
P r ze dmi e ś c i e ,  pod Nr  374.

D Z I E Ł O  r z a dk i e  S A R E N J U S Z A ,  iest  do n abyci a  za  
c enę  u mi a r k o wa ną .  Bl iższa wi adomość  w Domu N r  3 6 6 ,  
ul ica Kr a k ;  Pr ze dmi e ś c i e ,  na 2**m p i ą t r z e .

O  z n a l e z i o ny c h  ma l eńk i ch  K L U C Z Y K A C H ;  w i a d o ­
mość  w D ru k a r n i  Kur j e ra .

Gdy Li cy t ac j a  na dzień 4 ( 1 6 )  WTr z e śn i t  r .  b.  o g ł o ­
szona ,  bezs ku t e c z n i e  z es z ł a ,  p r z e t o  do o d b y c i a  t a k o w e j  
w y z n a c z a  się t e r mi n  n o w t ó r n y  na dz i eń  8 ( 2 0 )  W r z e ­
śnia r. h. .  g od z i n ę  3 :ą z p o ł udn i a  w W a r s z a w i e  w 
domu p r z y  ul icy E l e k t o r a l n e j  pod Nr  7 9 4  L i t  A,  gdz i e  
s p r zeda ne  zos t aną  Z e g a r k i ,  Na r z ędz i a  Z e g a r m i s t r z o w ­

skie,  Ga rd e ro b a  i t. p.  p r z e d m i o t y ,  do s padku  nieg'ty 
J ó z e f a  Ha na u e r  Z e ga rmi s t r z a  na l eżące,  a to za goto 
z a r az  p ł a c i ć  się maiące  pieniądze.  W i n c e n t y  J u l i c k i •

^  T R Y K I  z O w c z a r n i  Su l i s ł awsk i e j  i w t y m  rU'  
bu bę dą  na s p r z e d t ż  w Ł o w i c z u ,  p dęzas  J ;*r ‘ 

m a ik u ,  po cenie  umi a r kowa ne j ;  w Okul n i ku  Zawa dzKi eg1’’
1 I C Y T A C J E  iut ro.  N a t a i g u  W M a r em- Mi e ś c i c ,  L*' 

g a r k i ,  D y w a n y , P ł a s z c z e .  Na N o w y m  świecie  Nr  1374, 
Meble ,  Z e g a r y ,  O b r a z y .  Ulica Les zno  Nr  657,  P ł a s z c ' e* 
Sukn i e ,  Serw* t y ,  Bile b i l a rdowe .  Na Now ym świecie Nr
1247,  r ó ż n e  S p r z ę t y .  Na  Wi ś l e ,  Ł a z i e n k a  p i e r ws z a  
P r a g i ,  z ws/ .elkieini  r e k w i z y t a mi .

Antoni  S w i e r g o c k i  Z e g a rm i s t r z ,  up r a s z a  t e go  Pan* 
k t ó r y  b y ł  u niego p r z y  ul icy Mi odowej ,  i oświadcz}^ 
że  mu Z E G A R E K  s k r adz i ono ,  n i ewiadomo gi lzie niie' 
s z ka  i iak n a z y w a  s ię,  t y l k o  znam go  z O s o b y ,  a  *a' 
tern p r o s z ę  a b y  się p o f a t y g o w a ł  do mnie,  i to i ak naj'  
p r ę dz e j .

Dnia  l 7 g o  b. m „  w Ł a z i e n k a c h  p r z y  k rac i e ,  w bli'  
skośc i  mos tku,  z gu b i o n ą  z o s t a ł a  L O R Y N E T K A  szyl3* 
k r e t o w a .  z i nkrus t a c j ami  z metal i ,  bez  i ednego s zk i e ł k a  
o p r a w n a  w b r ą z  z ł o c o n y .  Kt o b y  ią znal az ł ,  r a c z y  o«l' 
dać  do p a ł a cu  Lewi ńs k i e j  na  r og u  N o we g o - ś  wia tu  i u'  
lic.y Smol nej ,  w s z e d ł s z y  do  sieni ,  w p r o s t  p r z ec i w br<*' 
m y ,  w drugie ,  d r z w i  po  l e we j  r ę c e  na dole,  za co 
t r z y m a  n a g ro dę

Ubogi  M Ł O D Z I E N 1 E C ,  dnia wc zo r a j s z eg o  idąc llH* 
cą Kr a ko :  Pr ze dmi eś c i em,  p r z y  zdjęciu czapk i ,  w> r " '
u i ł  * r ęk j  B I L E T  B A N K O W Y  S T U  Z Ł O T O W Y ,
z a ł a t w i e n i a  i nt e resu i emu p o w i e r z o n y ,  k t ó r y  b y ł o b w ’*' 
n i ę ty  w P l ąn  L*.t: Klas: .  U pr a sz a  p okor n i e  Znalazcę* 
o oddan i e  t a k o we g o  do P r z e ł o ż o n e g o  Zgr o ma d z e n i a  0 0 '  
B on i f r a t r ó w .

B f L L A B D  z w sz ys t k i e mi  do ni ego na l eżącemi  \><r 
t r z ę b a mi ,  iest  do s pr zeda n i a  p r z y  ul i cy El ek t o r a l n e j  
N r  792.

K t o b y  z  s z a no w ny c h  w s p ó ł o b y w a t e l i  Gub:  Ma z o^ i * '  
c k o j  mi a ł  do z b yc i a  k i l kadz i es i ą t  s/ . tuk K R Ó W 7 ras f  
ż u ł a s k o - p o l sk i e j ;  r a c z y  się z g ł o s i ć  do dz iedzica  Dób* 
O r ł  y,  ppd S o chacze wem.

K S I Ą Z K a  L e g i t y m a c y j n a  K a ro l a  R y c h t e r ,  zagi nę^3' 
Z n a l a z c a  r a c z y  ią oddać  do Gy.r: 5 i (i.

K A P I T A Ł  od 10 , 000 do 3 0 , 0 0 0 ,  iest  3# 
u l o k o w a ni a  i i . p i e rw s zy  Ner  IIy po t ek i  W**r ' 
s z awsk i e j ,  p r z y  ul icy p r y n c y p a l m j  poło*0'  

ny .  pod k o r z y  s lnemi  warunkami .  Bl iższą w»»' 
domoś ć  p o w z i ą ś ć  moż na  pod Nr  3(>9, na l en i  piątr®* 
od f r on t u ,  o<j god.  5 do 6cj  z p łuduia .

W  Domu Nr  1666 Lit:  B. p r z y  ul icy Mokotowskiej* 
i est  do w y n a i ę c i a  M I E S Z K A N I E ,  w o g ó le  16 Pok«'b 
St a jn i  na 20  kon i ,  z W o z o w n i a m i ,  D r  w a l n i . mi,  P i w 0*' 
cami ,  ra z e m  lub p o d łu g  życze n ia  każd eg o  czasu.  *u' 
dzież  O g r ó d  f r u k t o w y  i W a r z y w n y ,  roz l e g ł o ś c i  m01*'
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4.  do  w y d z ie r ża w ie n ia  od Sgo M icha ła ;  w iadomość  
0 w łaśc ic ie la ,  w ty m ż e  domu.

Idąc dnia  17 b. i d ., do ł a z i e n e k  K ró le w s k ic h ,  zgu-  
, ,0n°  M E D A L . J O N I k  m a ł y ,  z ł o t y ,  w o k o ło  w ą ż  z t u r ­
m a m i  w y r a b i a n y ,  w ł e b k u  zaś  b r i l anc ik i  m . i ą c y ,  w 
, r °dku m iędzy  m a łem i s z k ie łk a m i  w ie lkośc i la sk o w e g o  
^fcecha  b y ł  p o r t r e t  w o j s k o w eg o ;  w ło s am i  w k o ł o o b ł o -  
, 0|;y* U p ra sz a  się 2cli m ę ż c z y z n  z widzenia  z n a n y c h ,  

° r z y  t a k o w y  podn ieś l i ,  a b y  mieli l itość  nad O so b ą ,  
0ra do tego  m eda l jon iku  ł ą c z y  d r o g ą  p a m ią tk ę  i 

p^*ięcziiość ,  a oddali  pod N r  4 3 5 ,  p r z y  u licy  K ra k :  
/ J -edm ieśc ie ,  na  do le ; a n ag ro d ę  sami p o s tan o w ić  m ogą .

g
Ę Fabryka, Patentowa na Wyroby z Druta na M 
\  sposób angielski pod Jirmą: ^
B F r a n c i s z e k  a o p R Z Y W A e t  j u l i u 5 > e i f l e r ,  ^
\  *naią z a s z cz y t  uw iadom ić  J W Y V  i W  W .O b y  w a t t l i ,  m  
^ V \ ł a«(cicieli, F a b r y k a n t ó w  i D y r e k t o r ó w  F a b r y k  %  

Pap ieru ,  Z a k ła d ó w  że lazn y ch ,  P o s iad ac zy  g o rz e lń  
k 1 b r o w a r ó w ,  o ra z  m ł y n ó w  i p ie k a rń ,  iż dla  dogo- ,, 

dności In te re s en tó w , ie s t  S k ła d  G łó w n y  ty c h  W y r o -  %  
k bów p r z y  u licy  S e n a to rs k ie j  pod N r e m  4 7 0  w  domu 

\  ^ • B ank iera  J ó z e fa  E p s te in ,  w p ro s t  P a ł a c u  Z a m o j-  ^  
M skich; gdz ie  s»ę p r z y j m u i ą  w sze lk ie  o b s ta lu n k i ,  ia ^  
\  k°  t ° :  na p łó tn o  m* ta lo w e ,  na f o r m y  do p a p ie ru ,
^  Rafki d«» c zy s z cz e n ia  z b o ża ,  S I T A  1 T K A N I N Y  NA %  
J ^ U S Z A R M E  DO B R O W A R Ó W  I  G O R Z E L Ń ,  ^  
\  o re  na now e j  u rz ą d z o n e j  i z nac zn ie  p o p ra w io n e j  /<* 
^  Machinie w ła s n e g o  p o m y s łu ,  w s ze ro k o ś c i  2 ło k c i  ^  
it 1 15 m ia ry  a n g ie ls :  ro b io n e  b y ć  m o g ą ,  tk a n in y  At 
\  akiej s ze ro k o ś c i  d o tą d  ie szcze  w y k o n a n e  nie  b y ł y ,  ^
#  c°  do dobroc i  i t r w a ło ś c i  z u p e łn ie  z a r ę c z a m y ,  r y -  ^
*  sttnki k a ż d e g o  czasu  p r z y  ugodzie  og ląda ć  można; ./ri 

. b r a n i e m  więc naszem  będzie  w sz e lk ich  z am ó w ień  %
ffli z ,,f,jw ię k s z ą  d o k ła d n o śc ią  w y k o n a ć  na czas  ozna* s(l 

^ Z0,!y ,  i ile możności m ie rn ą  c en ę ,  p r a g n ą c  tern ie-
y»ie z a s łu ż y ć  na zaufanie  S z a n o w n y c h  O b v w a - %  

I t , 1' F ra n c iszek  K o p rzyw a  et Julius E i f le r ,  M  
 ̂ a ściciele F a b r y k i  p a t e n to w e j  na w y r o b y  z Dru- ^  

<11 l» w W a r s z a w ie .  \

^ r ieicżdiaiąc priei. W a r sza w ę  i  B erlin a  do 
' \ \ f S^Urga' mai" *as*c*)t *awiadninie o tern P P .  

 ̂ ftftcicieli Gorzelń, iż iedynie dla dobrego nrzą- 
Lakowych podróżuię; polecaiąc się więc ła-  

Łaj y ^ w z g l ę d o m ,  nadmieniam, i i  podejmuię się 
^ Ł<> małyn, kosztem, podług najlepszego nowo*
I, yna ezionego sposobu, wypracować zszef lam iary  

‘Oskiej kartofli, z zaręczeniem, 5 0 0  do 5 5 0 °/o. 
K retsch m er, Inspektor Gorzelń w Prussach.

Mieszkam przy ulicy N ow y-Sw iat  pod Nrem 1 3 1 0 ,  
u W. h irk o w .

/.aby  S z tu czn e , iakoteż szczęki całkowite,  wy­
rabiani 7. wszelkich mass znanych dotychczas, a to 
podług moiej własnej metody; zapewniam oraz, ie  
ich wsadzenie nie sprawia najmniejszej nieprzyje­
mności. TJłud/aiącc podobieństwo z zębami natu- 
ralneini i największa trwałość, są w nich połączone. 
C. b \ L ebrech t, Dentysta z B erlin a , zamieszkały  
w Hotelu Wileńskim pod Nrem 2 7 ,  na Im piątrze.

Podpisana ma zaszczyt zawiadomić Szatro: Publi­
czność, ie  upoważniona będąc Reskryptem J W. K u­
ratora Okręgu Naukowego z d. I*/'2.b I) m. N ° 5 6 4 5 ,  
otworzyła S zko łę  W yższą P łc i  Żeńskiej, w Mieście  
P ło c k u , w domu S zte jn ik a  przy ulicy Grodzkiej,  
na piątrze. W szkole tej oprócz przedmiotów pla­
nem szkolnym przepisanych, udzielane także 1) dą 
Muzyka, Rysunki i roboty ręczne. W ykładanie  
Nauk przez Profesorów tutejszego Gimnazjum i do­
kładnie usposobione Gu w ernantki, trosk li w e wycho­
wanie powierzonych mi uczennic, tak ze względu  
wykształcenia umysłu, iakoteż serca, będą głównym  
celem tego Instytutu. Mam przeto nadzieię,  i i  kró­
tki przeciąg czasu przekona Szanow; Rodziców lub 
Opiekunów, i e  zaufan e, które ni mnie zaszczycić ra­
czą, nie będzie zaw ied* ionem. W Płocku dnia lS/ 3® 
Sierpnia 1841 r. Michalina z Góreckich E lkan a.

1 \[  R  P r z e d  k i lkom a  dn iam i zg u b io n y  z o s ta ł  P U G I-
J_N| J3. L A R E S ,  w k t ó r y m  z n a jd o w a ł  's ię  R E W E R S  

p r y w a t n y  na z ł .  4 0 ,0 0 0 ,  P O Z W O L E N I E  na b ro ń  p rz e z  
J W .  N acze ln ika  W o ie n n c g o  G u b e rn j i  S a n d o m ie rs k ie j  
w y d a n e ,  i k i lk a s e t  z ł o t y c h  p o ls k ic h  w bi le ta ch  kasso-  
w y ch .  G d y  R e w e r s  iuż iest u m o rz o n y  i r ó w n ie  iak  p o ­
zw o len ie  na b ro ń  n ikom u  nie  może b y ć  u ż y te cz n e m ,  u -  
p ra s z a  się  ł a s k a w e g o  z n a l az c ę  iż b y  z a t r z y m a w s z y  p ie ­
n iądze,  p a p ie r y  p o w y ż s z e  z w r ó c i ł  na r ę c e  J a n a  K an-  
t e g o  W o ł o w s k i e g o  M ecenasa ,  gdz ie  ie szcze  z ł .  50  n a ­
g r o d y  o t r z y m a .  A d. A l f .  W o.

K Ó P A L N 1 A  T O R F U  w S E U Ż E W 1 E  poleca się  s w y m  
m a te r ja łe ro ,  k t ó r y  w t y m  ro k u  szczegó ln ie  ie s t  w y s u ­
szo n y  i ze z n a c z n ą  o s zcz ęd n o ś c ią  m oże  b y ć  u ż y t y  na 
o p a ł  w r o z m a i t y c h  f a b r y k a c h ,  b r o w a r a c h ,  d y s t y i a r n i a c h ,  
ł a z i e n k a c h ,  k u c h n ia c h  zw y c z a jn y c h  i an g ie lsk ich ,  i t .  p. 
C en a  T o r f u  za  sąże ń  k u b ic z u y  2 1 6  s top  kub icz :  obe j-  
m u ią c y ,  na  m ie jscu  w k o p a ln i  po  r ł p .  2 0 ,  a  z od w ó z -  
k ą  do  W a r s z a w y  po z ł .  30 .  Sążeń  t a k i  o d s taw ia  się 
w  dw ó c h  s k r z y n ia c h  p a r o k o n n y c h  ze w z g lę d u  ua zn aczna
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sw ą ciężkość gatunkow ą prolra iącą znakomity stopień 
substancji  palnej. Obstalunki p rzy jm ują  się u D o z o r ­
cy kopalni w Służewie na miejscu, lub też w W a r s z a ­
wie w Pałacu Paca w Korpusie na lin p ią t rze ,  codzien­
nie do godziny lOtej z rana u Karola Szczygielsk iego 
W łaścic ie la  kopalni.

* " ■ & ' "

^  - w *  KO C Z i K A D E TA  z zaprzęgiem
M bardzo porządnym, iest do wynaię-
% cia w każdej chwili . Wiadomość w
M BM Haiaiag* j omu dawniej  Ossolińskich pod Nu- 
Y  merem 7b9, u S truźa Franciszka.

Dwie S Z \ F Y  iesionowe nowe rozbierane do Sukien, 
są do sprzedania p rzy  ulicy Z ło te j  pod Nrem 1503- 

Po trzebny  lest G O R Z E L N IA N Y  opatrzony w p rz y ­
zwoite  świadectwa; maiący chęć pomieszczenia się, ze­
chce się zgłosić  na lsze pjątru ulica Krak; P rzedm ie­
ście pod N r  397,  wprost  Sgo Krzyża..

Dla pięciu U C Z N I Ó W , przy  W arszaw skim  A ptecz­
nym  Magazynie znajduiących się, p o t r Z e h i i  zrobić U- 
MU N D CR O  W ANIE, przepisami położone.  Życzący się 
podjąć takiej E n tr e p r y z y ,  raczą się zgłosić  do Z a r z ą ­
du Aptekarskiego Czynnej Armji,  p rzy  ulicy Konwi-  
k to rsk ie j ,  w Koszarach Sierakowskich umieszczonego, 
na ta rg i  9/21 i p rzetarszki  1 2 /24  b. m., każdy raz o 
godzinie 10 z rana,  gdzie od dzisiejszej daty codzien­
nie można widzieć warunki wyżej wzmiankowanej E n ­
t r e p r y z y . — W arszaw a dnia 1/13 W rześn ia  1841 roku. 
In spek to r  Części Aptecznej Czynnej Armji,  Radca Ko­
legialny ,  B y d y ia m c z .  Pomocnik Inspektora Kolegjal-  
n y  Asessor K a b a t. Pomocnik In spek tora ,  Kolcgjaluy 
Sek re ta rz ,  A .  B la g o d a ro w . ,

PO l ó d  do naięr ia na N owym  Swiecie. Wiadomość 
w Księgarn i Z. Sztebiera.

Pan Dumaj Nauczyciel ięzy k a  francuzkiego, maiącjSy- 
na 1 2 to-le tn iego, posiadaiącego zarówno ięzyk  francuzki 
lako też polski, życzy p rzy iąc  do siebie M Ł O D Z IE Ń C A  
takiegoż wieku, do udzielenia im wspólnie wychowania. 
W iadomość p r z y  ulicy Ź ród łow ej  Nr 8637. 
p-fcs y g a Z JjP .  30 NAGRODY. W  dniu 14 b. ni.

przed  wieczorem, przechodząc przez ulicę 
Podwal , Kapitulną, Miodową i Senatorską ,  

z gub hi 11 yV zosta ł  P U L J A R E S  czerw ony ,  zawiązany b ł ę ­
k itną tasiemką, w którym znajdował się akceptowany 
W Y R O K  T rybuna łu  Hlndlowego, na Leopolda T eplitz l 
Mędla Baudniima, do zapłacenia  z łp  3000, i ugodę podpi­
saną przez  tegoż Tep l i tza ,  oraz A K T  zdziałany przed 
R e ie r t  ni Rudnickim w W arszaw ie  w dniu 11 (23 )  PazMz: 
1840 r .  i dru ' i  A K T  zdziałany przed Piotie in Zabuclili- 
ckim Reiente-o P tu  W ęgrow sk iego  w d . 26 Maia (7 C zer ­
wca) 4841 r.; także  R E W E R S  p ryw atny  na Summę złp .  
1250, w W arszaw ie  w ys taw iony  w d. 24 Lipca 1 8 4 1 r.;

wszystkie te  A kty  na osobę L ew ka  Puszeta zamieszka- 
ł ego  w W ars  za: przy ulicy T w arde j  pod Nr 10 7 U; a za­
tem uprasza się łaskaw ego  Znalazcę tychże Papierów* 
aby raczy ł  oddać pod pow yższy  Ner, w domu Tyz le ra ,  
do L ew ka  Puszeta , gdzie natychmiast oznaczoną nagrodę 
o trzyma.

OSOBA udaiąca się w tych dniach E x trapocz tą  do 
O D E S S Y , źy.czy To w arz y sza  podróży na wspólny koszt; 
wiadomość w Kantorze Domu Handlowego Ring et Herbst 
p r z y  ulicy Bielańskiej Nr 467,  Lit: A.

• Dwa powozowe rosłe KO N IE, i dwa 
wierzchowe, oraz różne IV1EBLE i PAN* 
TAL.JGN, są do s p r / e  lania pr»y ulicy 
Długiej na Lasockiein Nr 551, na 2em pią* 

trze;  wiadomość u Struża tego Domu.

DYIIYGUIĄCY
K A N T O R E M  I N E O R M A C Y J N O - S Ą D O W O

a d m i n i s t r a c y j n y m ,
p r z y  u lic y  T rę b a c k ie j p o d  A t ern Ć)‘.0j 8 .

M łoda OSOBA, lat 17 licząca,  Syn rodowitego F r a n ­
cuza i Nauczyciela ięzy k a  francuzkiego w S z k o ł a c h  

publicznych,  p i lny ,  moralny i ohyczaiow iiiesltażonych 
dobrą  pronunćjacją dokładnie po francuzku mówiący* 
uczęszczaiący tu w W arszaw ie ,  nateraz dopiero z p ro ­
wincji p r z y b y ły  i pod okiem godnych Rodziców vrV' 
chowany, do Klassy V I t j ,  i*noże dawać korr* pet y cje U* 
e.zniowi niższych Klasa i ciągle z nim konwersować \>° 
francuzku, do czego p rzyzw yczaiony  przy  swoich ro­
dzicach od dzieciństwa. Zye.zyłuy p rze to  Ojciec umie­
ścić tego Syna  w takim domu do wzmiankowanego obo­
wiązku,  w k tó rym hy  uieznalazł powodu n a jm n ie jsz y 0 
zgorszenia; nie żądaiąc żadnego innego w \ nagrodzen|a 
oprócz  sto łu  i mieszkania przy uczniu.

A L oizy  J a n  d e  M o g i ła  S ta n k ie w ic z .

Z  K a n to ru  Z leceń  [>rzy u li: fV ie r zb o w e j \ r
YV doiu IG W rześn ia  r . b.., zag iną ł  P IE SEK  z ra­

sy  angielskich W Y Ź E R K Ó W , b ia ły ,  z uszkami kaSij 
tanówalcini, z takąż  ł a tk ą  na g rzbiecie ,  maiący p°d 
brzuchem m ały  w yrostek ,  k toryhi zarośnięty zost;<ł z°' 
6 tawiwsz\  in - łą  plamkę po sobie. Ktoby takowego zna'  
laz ł ,  lul» iaką wiadomość pow zią ł ,  raczy gOr odesł»c» 
lub o jiiem wskazać pod Nr 964 p rz y  ulicy Żabiej,  
fabryk i  Kapeluszy Damskich,  za nagrodą rubla. ^

Dziś rano c iepła  sto. 5. W czoraj  w połu.ł: sto: 16-
T E A T R  ROZMA1T:. J u t r o  29 tu z  Ż y w y  n ie b o s tc z j* ’ 

30 raz K otka. , .
J u t ro  w Handlu M alew skiego  p r z y  ulicy BednarsK,eJ 

na śniadanie: kaczk i  dzikie,  Hieczni B u  ania a la sar*19’ 
Schab t  kapustą.  Polędwicą z szczyp: masłem, Z ra 2)* 
Sznycle ciel:, Zaiąc, C ynadry ,  k u rczę ta ,  Raki,  etc.


